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Niegdyś i dziś.
- Od pierwszego rozbioru Polski roku 1772 

nigdy jeszcze sprawa polska w politycznym świó- 
cie enropejskim tak świetnie nie stała jak obecnie.

Przeciw pierwszemu rozbiorowi Polski zale­
dwie stolica apostolska i Turcja założyły protest. 

.Reszta mocarstw m ilczała, a Anglja pomagała 
-prawie dokonania rozbioru.

Roku 1793 i 1795, Anglja aby pozyskać mo­
carstwa rozbiorowe dla wojny przeciw Francji, 
aby módz stworzyć koalicję antifrancuską, co prę­
dzej nznała podziały nowe i wymazanie Polski 
z karty europejskiej. Francja zaś ówczesna nio- 
chcąc konsolidować koalicji, przeciw uiej przygo­
towującej się, zaledwie zdanie swe, przeciwne roz­
biorowi, śmiała słabo wypowiedzieć.

Napoleon I  dwaktuć mógł odbudować Polskę; 
lecz zawsze obawiał się koalicji mocarstw rozbio­
rowych, zawsze chciał sobie zostawić wolną rękę 
do podania je j Austrji lub Moskwie, kosztem Pol­
sk i, więc ani razu szczerze i stanowczo o odbu­
dowaniu Polski nie pomyślał. Dopiero po npadko 
swoim poznał swój b łąd , ale dla Polski to opa­
miętanie się było ju t  za póżae.

Roku 1831 śród tak Świetnie rozpoczętej k an - 
panji wysłannicy polsey po godzin kiłka na przed­
pokojach ministrów angielskich, nadaremnie wy­
czekiwali posłuchania. Jednego słowa za Polską 
wydobyć od gabinetu nie mogli. Francja łudziła 
ich czohuaj obietnicami, gdy Ludwik Filip po­
świeceniem sprawy jpolskiej kupował sobie u 
m ocarstw  uznanie O rleanów  na  tron ie francuskim . 
Naród zaś francuski do tego stopnia był jeszcze 
obojętnym dla Polski, te  po zdobyein Warszawy 
osławleny minister francuski mógł publicznie w 
parlamencie powiedzieć, iż .porządek panuje ju i 
w W arszawie", nie obawiając się ani skarcenia 
Izby, ani oburzenia narodu. Papież zaś ja k  śród 
toczącej się walki ani słowa przychylnego nie 
wyrzekł, tak po stłumieniu powstania potępił je  
osobną bullą.

W x. 1846 prócz Montalemberta oburzenia 
przeciw rzezi, wyrażonego z trybuny francuzkiej, 
żaden gabinet ani pomyślał oświadczyć się *a 
Polską, żaden naród nie okazał stanowczej sym- 
patji dl* sprawy polskiej. Najwięcej, jsźli okaza­
no nczucie litości.

Nie wiele pomyślniej stała sprawa polska w 
r. 1848. Tylko niemieccy liberały wówczas k rzy­
czeli w niebogłosy, iż Polskę odbudować trzeba.

A czynili to nie z uczucia sprawiedliwości, lecz jedy­
nie z trwogi przed Moskwą, zagrażającą swemi ar 
mjami ich wolności mniemanej Gdy ochłonęli z 
pierwszej trwogi , uchwalili na sejmie frankfur­
ckim zabór większej połowy Poznańskiego i Prus 
Zachodnich i wcielenie ich do Rzeszy. Lamartin 
zaś i republika Francuzka orzekłszy, że żadnej 
interwencji dla oswobodzenia narodów nie potrze­
ba, bo potęga idei demokratycznych rewolucji In 
towej jest tak wielka, iż żaden absolutyzm jej o 
przeć się nie może, narody więc pod wpływem 
tych idei same przez się oswobodzą się: rzeczpo­
spolita Francuzka prócz małego zasiłku na dro­
gę Polakom, wracającym do ojczyzny, żadnej a 
żadnej pomocy Polsce nie dała. A gdy się pó­
źniej dopominano o pomoc, to wysłano słynnego 
powieściarza Didiera w Poznańskie i do Galicji, 
który zdawszy relację, że Polaków w Poznań- 
skiem i Galicji niem a, zaspokoił tem sumienie re­
publikańskiego rządu.

A teraz przypatrzmy się dzisiejszemu poło­
żenia sprawy polskiej. Solidarność mocarstw roz­
biorowych, ów kardynalny szkopuł dla sprawy 
polskiej, jest po r. 1855 zerwaną, a Austrja dziś 
działa już, w dyplomatycznej przynajmniej dro­
dze, w zgodzie i porozumieniu z Francją i An- 
glją. Prócz gabinetu berlińskiego żaden z gabi­
netów nie mógł i nie cbciał się oświadczyć za 
Moskwą przeciw Polsce. Wszystkie narody uspo­
sobione są najprzychylniej dla sprawy polskiej; 
a że opinja narodów dziś przeważny wpływ w y­
wiera na gabinety , więc za trzema mocarstwami 
interweniującemu i gabinety inne będą pójść mu­
siały. Na "Szalę zaś spraw > yolBktej rawciwazy 
jeszcze listy papieskie, wystosowane do dwóch 
katolickich ctsarzów, listy tak stanowcze, jakich 
i w chwili pierwszego rozbioru papież nie wydał, 
a za któremi w razie dalszego rozwojn iDterwen-. 
cji pójść muszą konsekwentnie i bulle pap iesk ie- 1 
zobaczymy iż sprawa polska stoi obecnie tak 
świetnie, ja k  dotąd nigdy od rozbioru nie stała. 
Nawet polityczna dzisiaj cisza w reszcie Europy, 
przyczyniła się do zwrócenia uwagi całego świa­
ta na Polskę, do przypatrzenia się bliższego tej 
sprawie, do ocenienia stanowiska Polaków i Mo­
sk w y , i odejmuje gabinetowi petersburskiemu 
wszelką podstawę do in tryg, do zniweczenia in­
terwencji, do poróżnienia mocarstw. Opatrzność 
kieruje widocznie spraw ą polską I

Jedynie od Polaków samych zależy utrzy­
manie dalsze dzisiejszego położenia politycznego 
Europy, tak im sprzyjającego, śród którego spra­
wa polska jedynie rozwinąć się może. Czem z»ś

Polacy to położenie utrzymać jedynie mogą, to­
śmy w naszem piśmie już nieraz w ykazywali, -to 
wypowiadają tak wszystkie niepodległe polskie 
jak i obce dzienniki.

Sprawa polska za granicą.
„Władze austrjackie w Galicji, pisze A A. 

Ztg. z Krakowa, znajdują się w osobliwszem po 
łożeniu. Wiedzą one, że kilka tysięcy zdolnycn 
do broni ludzi ze wszystkich krajów Europy 
zgromadziło się w Krakowie i okolicy(!) ezukając 
tylko na skinienie tutejszego kom itetu, by wtar­
gnąć do Kongresówki z bronią i amunicją na to 
przygotowaną. Wiedzą one nad to , że wielu ofi­
cerów garybaldowskich i innych podobnych 
osób, którzy już odznaczyli się nieraz w a- 
gitacjach przeciwko, Austrji, przyjeżdża tu i od­
jeżdża, odgrywając znakomitą rolę w powstaniu 
obecnem. O wszyatkiem tem i jeszcze więcej wie 
dzą władze tutejsze.

„A chuci»ż rząd austrjacki wobec powsiania 
polskiego zamyśla najzupełniejszą zachować neu­
tralność — pomimo to władze tutejsze są odpowie- 
dzialnemi za wszelkie następstwa które łatwo 
mogą zajść, jeśli zwłaszcza zważymy okoliczność, 
ii tajna władza rewolucyjna ma do dyspozycji 
siłę wojskową, od niej zależną i jej posłuszną.1*

Artykuł ten łatwo mógłby naprowadzić czy­
telników zagranicznych na mniemanie, że stosnu- 
ki galicyjskie są rzeczywiście dla Austrji tak  nie­
bezpieczne, ja k  się wydają korespondentowi AA 
Ztg. Tymczasem ktokolwiek jest świadkiem oao 
cznym tegc co się dzieje w Krakowie i w całej 
Galicji, musi przyznać, iż tu dla rządu austrjac 
kiego nie masz żadnego niebezpieczeństwa.

O trzech notach doręczonych zeszłej soboty 
jednocześnie w PetersDurgn, dowiadujemy się z 
1’Europe co następuje.

„Nie są równobrzmiąeemi co do formy, lecz 
brzmienie ioh ma być ujednakowione zs pomocą 
rozmaitych formalności dyplomatycznych, do któ 
ryeh w pierwszym rzędzie należą ustne objaśnienia 
ze strony ambasadorów. Sensem moralnym not 
jest pokazać Moskwie, że interwencją natchnęła i 
kierowała myśl wyższa: interes porządku europej­
skiego i pokoju powszechnego. Najdosadniejsze 
argumenta przywiedziono na dowód, że sprawa 
polska od lat 70 wypływa na jaw  od czasn do 
czasu, i że przy każdym takim wybuchu alarmuje 
się opinja publiczna, zachodzą nieregularności w 
stosunkach mocarstw, zkąd budzi się rodzaj nieza­
dowolenia powszechnego, zagrażającego pokojowi.

Gabinety londyński i paryski nastają na to, aby 
Moskwa chwyciła się środków, zdolnych usunąć 
raz na zawsze przyczynę tych zaburzeń. Nota 
Austrji odwołuje się wprawdzie w sposób ogólniko­
wy lecz dość energiczny do wspaniałomyślności Ale­
ksandra II. Spuszcza się ona na inicjatywę cara, 
która może polepszyć los Polski i reszty prowm- 
cyj polskich. Zresztą trzy mocarstwa nie omie­
szkają prosić gabinetu moskiewskiego, aby mc 
brał lekko ogromnego i uroczystego znaczenia 
postanowień, jak ie  mu przyjdzie powziąć, i aby 
nie przesądzał sytuacji “

La France zaś taką czyni uwagę z powodu 
tej interwencji dyplomatycznej

„Widząc Austrję, ja k  pomimo to, iż jest mo­
carstwem rozbiorowem, które dzierzy Galicję na 
podstawie traktatów z r. 1772, a Kraków posia­
da wbrew traktatom z r. 1815, staje obok Francji, 
nie podobna zaprzeczyć, że sojusz taki jest naj- 
lepszą gw arancją umiarkowania i wstrzemięźli­
wości trzech mocarstw interweniujący* h. Spodzie­
wamy się tedy, że z wspólnycL tych usiłowań 
wyjdzie Polska wolną be* ’ narnszenia spokojno- 
ści europejskiej.*

Moskwa gotuje się do rozpaczliwego odporu. 
Na granicy anstrjackiej od Krakowa gromadzą się 
coraz większe siły m oskiewskie; a Gen. C orr. 
tłumacząc tę nawałę Moskwy powodami msu- 
rekcyjaem i, czyni to w sposób tak naiwny, że 
raczej wydaje się organem moskiewskim a nie 
austrjackim. Nadto usiłuje Petersburg zapewnić 
lobie wierność jedynego dotychczas sw ego  alianta, 
Bismarka w Berlinie. W kołach ministerjalnych 
króla Jegomości pruskiego pannje od dni kilku 
wielkf gorycz z powoda nrzymierza dyplomaty­
cznego Austrji, Francji i Auglji. Dowód to , że 
wiatr moskiewski nie przestaje nadymać cb oą- 
giewek pruskich junkrów. Przybył temi dnia­
mi do Berlina jeden z najzaufońszych zauszni­
ków cara , i odbył kilka tajnych konferencji z 
królem, z następcą tronn i oczywiście z Bismar- 
kiem. P racują pono strwożeni nad aliansem od- 
porno-zaczepnym m iedzy Berltnem a Prtenbuj-. 
gicm , przeczuwając, ii  Napoleon nosi się bez­
względnie z zamiarami wojny. Osobliwsza rzecz: 
Napoleonowi nic innego nie potrzeba, jak  tylko 
zobaczyć teraz Prusy w przymierzu otwarłem z 
Moskwą. Dzisiejsze Prusy odgrywają tak nędzną 
rolę w Niemczech i w Europie, iż bardzo łatwo 
może ich zaskoczyć drugie wydanie Jen y iA u e r- 
staedtu. A naród niemiecki dziś bynajmniej nie 
usposobiony stanąć w obronie teorji o łasce bo­
żej względem Prns, jak  to uczynił w r. 1813 
kn największej swej niedoli późniejszej.

Odwidziny u jen. Langiewicza.

Wyczytałem w dziennikach, że mieszkańcy 
Berna udali się w święta Wielkanocne w wiel­
kiej liczbie do Tysznowic, w celu widzenia wię­
źnia polskiego. I  ja  tak uczyniłem, kazałem się 
fiakrowi natychmiast odwieść do Tysznowic. Po­
dróż trwała półtrzecia godziny. Dowiedziawszy 
•ię, iż wszyscy ciekawi nadaremnie podróż od­
byli, bowiem jenerał nie nkazał się wcale, by­
łem także na to przygotowanym. W hoteln, do któ­
rego mię zawiózł fiakier, zapytałem dwóch pa­
nów przy winie siedzących, czyli mógłbym się 
Widzieć z jenerałem Langiewiczem. Odpowiedź 
była pomyślną. Natychmiast posłałem do jenera­
ła  służącego z moją kartą, na której kilka słów 
napisałem, a iłużący wrócił z uwiadomieniem, iż 
jenerał prosi najuprzejmiej zaraz do siebie.

Langiewicz zamieszkuje dwa pięknie urzą­
dzone pokoje domn piątrowego. Z uprzejmością 
Wyszedł naprzeciw mnie, a  pomijając wstępne wy- 
r*zy etykietalne, rozpoczął żywą rozmowę, przy 
CZ6m mię obsypał pytaniami o nowościach, które 

widocznie bardzo interesowały, a ba które mu 
natychmiast odpowiedziałem.

Fotografie i portrety dzienników ilustrowa­
nych, które dotychczas widziałem, dają tylko bla­
dy zarys tego pogromcy Moskwy, który przez 
dłuższy czas był kierownikiem polskiego powsta­
nia. Twarzy jego nie można nazwać piękną w sa-

łem słowa znaczeniu, jednakże ma ona wyraz 
energji i Wyższości, która jaśnieje na czole Wy­
sokiem i w wyrazistych pełnych ognia oczach. 
Ogorzałą twarz jego okala krótko strzyżona bro­
da, a Bzeroka pierś i proporcjonalna budo­
wa ciała powiększają niejako wzrost jego zbyt 
mierny. Głos jego silny. W zwykłej spokojnej roz­
mowie łagodny, nabjera jenerał energji gdy wpa­
da w nniesienie. Jenerał Langiewicz nosi poje- 
dyńczy atrój narodowy.

Odwidzało go w mojej przytomności dwóch 
patrjotów, którzy po niemiecku nie rozumieli. 
T a  okolioznośó spowodowała mię do skróce­
nia moich odwidzin, lecz jenerał prosił mię w 
wyrazach tak uprzejmych, bym u niego Da obie- 
dzie został, iż balem się go obrazić nieprzyję- 
ciem zaprosin.

Obiadowi temu, przy którym Langiewicz był 
nader uprzejmym gospodarzem, towarzyszyły in­
teresowne opowiadania bohatera, który zaledwie 
36 licząc tak piękną ma już za sobą przeszłość.

„Przejście moje na terytorjum anstrjaekie 
różnie sobie tłómaezono, — lecz właściwą przy­
czynę okaże dopiero przyszłość. Że nie byłem 
do tego kieską zmuszonym, jest rzeczą dowie­
dzioną, a właściwa przyczyna zostanie odkrytą 
dopiero po ukończenia wielkiej trajedji, która 
podług mego najsilniejszego przekonania zwycięz- 
twem Polaków skończyć się musi. Przeprawiłem 
łI§i jak  panu wiadomo, z kilkoma towarzyszami 
na lodzi przez Wisłę. Obecność panny Pustowoj- 
tów w mojem towarzystwie dała powód do roz­
maitych plotek romantycznych; jednakże ma swą 
właściwą przyczynę w tem , iż miałem paszport

norwegski, który był wydany dla jednego Polaka 
i jego ośmnasloletniego syna. Moi wszyscy to 
warzysze byli starsi odemnie, nie mogłem więc 
sobie wynaleść z pomiędzy nich syna. Panna 
Pnstowojtow podjęła się tej ro li, i  ja  przyjąłem 
tę patrjotyczną nsługę. Gdy w urzędzie cłowyin 
pokazałem mój paszport, zasłyszałem moje w ła­
ściwe nazwisko wymieniane wszędzie, i wkrótce 
przyszedłem do przekonania, iż haniebnie zosta­
łem zdradzony.

Nie myię się wcale kto mię zdradził.
Sprawa polska ucierpiała najwięcej przez 

ajentów moskiewskich, pruskich i Mierosławskie­
go.* Na ostatnie nazwisko położył osobliwie na­
cisk, a oko jego zabłysło gniewem, ile razy je 
wymawiał. „To Jest, rzekł przy sposobności, noso- 
biona próżność, któr* nikogo sbok siebie znieść 
nie chce, która zaś, gd yby nawet miała wolne 
pole do działania, pośród szumnych fanfaronad 
zręcznie ze spraw y by aię wycofała.

Czemu ten Gaskończyk, który zawsze się wy­
rywa naprzód, nie jest czynnym w powsfąniu. 
Gdzież on jes t?

Moje zdanie wcale mię nie zawiedzie,
iż ten ......... będzie się starał szkodzić mi nawet
w tej prowincji gdzie jestem internowany. Mu­
szę panu nadmienić, iż ten człowiek jest najgor­
szym żołnierzem — nie mówiąc już nic o tym 
talencie organizacyjnym, z którym zawsze na targ 
wyjeżdża.11 ,

Wracając do panny Pustowojtów, rzeki 
przytłumiając swój głos wzruszony: „Starano 
się tę panienkę przedstawić jako  awantnr- 
nicę, i ua tej podstawie nkładano ekscen­

tryczne baśnie. Scharakteryzuję ją  panQ kilk* 
ma słowy: Panna Puitowójtow jest aż do m 
iwności pojedyńczą a najlepszą patrjotką i ną 
lepszym żołnierzem. Nazywano ją  często moi 
a jn  tan tem, zkąd jn i  nieco uromantyzowany z 
stałem. — Była ona właśnie adjutantem majoi 
Czachowskiego, starego żołnierza, który ma ż 
nę i dzieci, a który swoją odważną [towarzysz! 
ukochał jak  własne dziecię.*

Równie gorąco obwalił Langiewicz zasłuj 
Swoich żołnierzy, którzy chociaż ledwie w najp 
trzebniejsze zaopatrzeni rzeczy, znosili bez skarj 
wszelkie niewygody, i którzy najgorszą ręczr 
bronią odbierali moskalom karabiny, a z tei 
zdobywali działa.

Przy tej sposobności mówiliśmy o sposob 
wojowania Moskwy i Polaków. M usieliśmy— rzei 
— amunicji oszczędzać, gdyż każdy żołnierz d 
stawał w każdej potyczce p0 10 patronów, podcz 
gdy moskale potrójnie tyle dostaw ali. Moi ż( 
merze zaś brali na cel każdego moskala, po* 
czas gdy ci spodziewając się za każdem drz 
wcm nieprzyjaciela, swoje patrony ja k  najprędz 
wystrzelali, by mogli żywo z placn boju ucieka 
Z tego powodu nie są binletyny powstańców wc 
le stronnicze. — W gnbcrnji radomskiej padło 
przeciągn dwóch miesięcy 2 000 moskali, poi 
czas gdy nasze straty  były prawie nieznaczne.

Za przyjęciem dyktatury, rzekł w toku ro 
mowy — mówiły dwie przyczyny. Jednej z tyt 
wymienić nie mogę, bowiem tyczy się tajemn 
czego działania centralnego, komitetu, którego ro 
kazom poddałem się bezwarunkowo; drugą zt 
była ta, żeby niepowołanemu wystąpieniu Mii
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rosławskiego zajść drogę i plany tegoż zarozumiałe 
i niepraktyczne pokrzyżować. Dyktatura moja była 
dlatego przedwczesną, iż Moskwa największe swe 
siły przeciw mnie sk ierow ała, przez co powsta­
nie w Lubelskiem klęskę poniosło. “

Pytałem go d a le j, jaki konioc weźmie zda­
niem jego powstanie po lsk ie ; odrzekł podniesio­
nym głosem: „Powstanie nasze dopiero się roz­
poczęło. Dotychczas operowaliśmy na punktach 
najniekorzystniejszych, lecz ; tu nie bez, kurzmy
ści. Patrz pan na L ilw ę, jak  się gwałtownie po 
rusza. Chłopi tamtejsi są za nami. Powstanie 
polskie m"żna słusznie nazwać „wojną pijawko^ -ą", 
k tóra jeszcze dosyć nsaczy krwi moskalom i dłu­
żej potrw a, niż moskale sądzą.1'

Porzuciliśmy pola bitwy i skierowaliśmy na­
reszcie rozmowę na przeznaczone tóu miejsce poby­
tu. Niezawodnie należy Langiewicz do tych mo­
cnych charakterów , które się potrafią w każdym 
wyp? dku poddać losowi. Na nic się nie uskarżał 
— przeciwnie chwalił obejście się uprzedzające tych 
osób, z któremi stał na swem wygnnnsu dotych­
czas w stosunku. -  Pomieszkania swego nigdy 
prawie nie opuszcza, a czas przepędza na czytaniu
i studjach. F o g b sce , jakoby swe pam iętniti pi 
s a ł , zaprzeczył stanowczo, bowiem takowe były­
by niewykończone.

„Prawdy niemógłbym, rzek ł, pLać zarazem 
o powstaniu, a nie jestem tak  próżny, bym osobę 
mą chciał uwydatniać."

Po czterogodzinnej najprzyjemniejszej rozmo- 
aazałem  zajechać fijakrowi, i pożegnałem

Jedna tylko Jfeecz niepokoi zarówno tak Pru­
sy ja a  i Moskwę: dobra przyjaźń Francji z pań 
stwami SKanaynawsriemj. Dania zajęła stano­
wisko imponujące Bismarkowi, pomimo iż prussi ’ 
ten minister zwykł szastać bardzo frazesami o 
„brwi i żelazie." Układy między Paryżem a Sztok­
holmem miały już odnieść nawet skutek bardzo 
pomyślny dla zamiarów cesarza Napoleona. Tak 
w Berlinie jak  i w Petersburgu przeczuwają, że 
Szwecja nastręczy owego punktu, zkąd Napoleon 
w razie zerwania stosunków z Moskwą, rozpocznie 
swą politykę zaczepną. Prócz tego Bismark, pa­
trzący teraz w oblicze swego są&iada petersbiu 
skiego, ogląda się co chwila poza szosy swego 
fraka w okolicę Chalons, gdzie rząd franenzki 
gromadzi 39 bataJjonów samej piechoty, nie licząc 
innych broni. Cyfra to nadzwyczajna W żadnym 
roku obóz chaloński nie liczył naraz tyle wojska.

Stosuuki Napoleona III. z gabinetem  an 
gielsKim, są  obecnie w spraw ie polskiej najzu 
pełniej zgodne. Co w ięk sza , lord P a lu e i ston . 
Russel w idzą całą  płonność początkowych sw ych  
obaw. iż cesarz fraLCUzai obok kw tsiji polskiej 
ma zarazem inne jeszcze  ce ie  na oKn. Widzą 
on i, iż monarcha ten z nadzwyczajną zręczno­
ścią pochw ycił spogpbnoś.ć, jaką mu nastręcza  
pow stanie w  P o lsce , ahy odegrać najczyściejszą  
rolę obrońcy spraw iedliw ości d ziejow ej, a ode­
grać ją  w interesie w łasnym  i moralnym ogółu

La Patrie następującą zamieszcza notę, odno­
szącą się do układów już z«$ąrtycL między mo­
carstwami:

„Tak jak ozni‘,mil!Śmy, depesze cijłnęszące 
sic do spraw P o lsk i, a ułożone w wyrażeniach, 
które stanowią interwencję dyplomatyczną jeżeli 
nie równobrzmiącą to przycajmnioj jedn<j»tąjną, 
przesłane były przez dwory wiedeńsni, parysk. 
i londyński, do swych reprezentantów przy gabi­
necie petersburskim. Depesza francuska, której 
treści nie możemy jeszcze podać, nosić ma datę 
10 kwietnia. Mylnie zapowiadano w jednym z ob­
cych dzielników , że hr. Recbberg wyraził się w 
sposób więcej ogólnikowy niż p. Drouyn de Lbuys 
i lord Russell. Zbliżonoby się więcej do prawdy 
biorąc rzeczy przeciwnie; Austrja zawsze wycho 
dziła z punktu widzenia interesów'swoioh szcze­
gólnych w kwe itji polskiej."

W  stolicy m oskiew skiej ob iegała  temi dnia­
mi p og ło sk a , że rząd zam iast rozszerzafi fortyfi-. 
kacje Kronsztata, zam ierza obwarow ać laczej Fe- 
tersburg. P okazało  s ę z obliczenia znaw ców , że  
koszta now ych fortyfikacji pod Kronsztatein w y­
nosiłyby 40  m iljonow rubli sr., i dla tego z d e c y ­
dowano się  raczej ufortyfikować sam ą stolicę, co- 
by nierównie mniej kosztow ało. W szakźi rozumie 
się sam o przez s ię , że to obwarow anie w ym aga  
loby kilkuletniej p racy, a zatem je s t  to plan ob­
liczony dopiero na przyszłość

N aostatck uie m ożemy odm ówić tu m iejsca  
bardzo pięknemu listow i, który w yszęd ł zpud 
pió”a p. W iktora H u g o , republikanina francuz- 
kiego. Poeta ten przem ieszkuje na w ysp ie N ew  
Jersey  (Canal la Manche). W pierwszych dniach  
bm. odbył s ię  tam m ityng na rzecz Polski. N a  
pełnern zgrom adzenia odczytano list następu­
jący

„Panowie! W tej cbwni jestem cierpią 
cy, co mi przeszkadza przyjąć wasze zapro- 
siny (na mityng) któremi umie zaszczyciliście.

£ j | Q |
Bardzo żałuję. Sym patja wsz&kze, to ty le co o- 
becność na m iejscu. W  duchu tedy będę pośród 
was. Podzielam  bowiem  w głęb i serca w szystk ie  
uczucia, jakiem i przejęta pierś w asza.... Zamordo­
w ać Lar^d — to^niepoaobn^! Jak  gw iazd a, osło­
niona na chw ilę chm urami, w ystęp uje on znowu
na w idow nię ’ Dowodem  tego Polska, Polska
dziś ja śn ieje .... w praw dzie n iep eln em  życiem , ale 
chwalą peluą. W szystko św iatło  ku njej w róciło. 
Polska zdeptana, krwią zalana; a mim » to w  górę  
wyprostowana =  olśniewa św iat ca ły  Narody  
żyją! despoci unueroją! oto prawo “ctTfoga na­
dane.- !. Naród, użyty za "kata drugiego narodu —  
spodloD jest. Życzę Polsce przywrócenia wolno­
ści, a M oskwie od zysiu n ia  honoru. . T ak jest, nie 
tyłku życzę — lecz w yglądam  I w rzeczy sa- 
moj, któż tu m oże jeszcze w ątp ić? W szelka w ąt­
pliwość .byłaby bezbożną, stanow iłaby w spółw m ę. 
T ak jest. P olska będzie tryumfować. Gdyby 
bowiem zgiLęla na zaw sze, - to śm ierć jej b yłaoy  
mniej w ięcej śm iercią i d la  nas w szystkich Pol­
aka jest .cząstką serca Europy... ŁW dniu, k iedy  
w Polsce przestałby bić puls osiatn" —  całą  Eu 
ropę ogarnęło by zimno grobowe. P ozw ólc ie mi 
przeto panowie z oddali w znieść od serca okrzyk: 
Niech żyje Polska! niech żyje wolność człow ie­
ka!.... Zarazem  raczcie przyjąć przy tej sposoj 
sobności prócz mych serdecznych pozdrowień także 
życzenie me dla drogiej mi w ysoy  J jr se y  i  jej 
m ieszkańców poczciw ych

H autyille H ouse, 5 Kwietnia 1863.“

-tsiw sąsai

Ziemie Polskie.
Kra,':ów dn ia  16\ kw ietn ia .

(SK1) Rewizje i konfiskaty różnych, niby po 
dojrzanych przedmiotów posuwają się coraz da 
tej. Wczoraj z pewnej prywatnej siajni zpbrao” 
16 koni, będących prywatną własnością

O półkowniku Erlauhu, Szwajcarze, który tu 
przed kilkoma dniami przyjechał z Ziirich, mu­
szę tu jeszcze doireść, że podczas przymusowego 
odstawienia go do granicy wysadzony siłą z 
domżki. zaniesiony prawie na peron dworca ko- 
leji żelaznej, gdy go do wagonu ; wsadzano, wo­
łał rozpaczliwym głosem następujące słowa: „Wzy­
wam w»a wszystkich obywatele byłej rzeozypo- 
spolitej Krukowskiej, za świadków, ja to  mnie wol­
nego obywatela szwajcarskiego, pułkownika Er- 
lacLa, od sądów tntejszokiajowych uznanego za 
niewinnego, gwałtem i przemocą zamiast do dy­
rekcji policji wsadzają do wagonu ^ Wołanie tc 
jego przeszkaazane, robiło okropnie przykre rraże - 
nfe na wszystkich obecnych,

Dzisiaj w nocy gęsto rozstawione patrole na 
drodze wiodącej do granicy, oraz czaty z'v wło 
sęian z okręgu krakowskiego, robiły obławę na 
podróżujących tamtędy. Obławy tej owocem by­
ło schwytanie kilkunastu młodych ludzi, i przy­
wiezienie ich na wozach na zamek. Bronowieecy 
chłop, zasłużyli się w tej sprawie dostawieniem 
anstrjackim patrolom 17 ludzi, których zaraz od 
stawiono do Krakowa, Oprócz tycL przywieziono 
z pod Barana także kilkunastu młodzieńców, i o- 
sadzono ich w szańcach. We wsi Mydlnikach 
żołnierze c. k. patrolu, strzelali do przechodzą­
cych, ale przy tem nikt zabitym ani ranionym 
nie został.

W województwie krakowskiem uaazują się 
ciągle drobne oddziały powutanców, ni > stacza 
jąee żadnej stanowczej bitwy, ale niepokojące u- 
stawiczuie nieprzyjaciela. Słychać dzisiaj, że je ­
den taki oddział uciera się od rana pud 
Szklarami; — przybyły dopiero co z nad grani­
cy obywatel oświadcza, że od czwartej godziny 
słyszano ogień karabinowy w tamtej stronie.

Całego narodu objawiając zdanie, głosił ko­
mitet centralny narodowy, ze amnestja Aleksan­
dra II. uważaną jest za rzecz, żadnego znaczenia 
nie mającą. Naród nie da się obałamucić słod 
kiemi ohietnicand płonuemi, a to, eo czuje i co 
zamierza, to w imieniu jego k. c. n. wypowiada

lopnikow i rekrutów. D ała armja m oskiew ska bę 
dzie stawiona na stopie wojennej. O praw dopodo­
bieństwie w oju, i  F ran cją , ro z p r a i/ia jc 'w ^ a ly m
kraju.- - f  s  ą  7  .  n

M Koninie znajduje się  w szpitalu ho ran­
nych powstańców, których pielęgnują damy, do 
wyższych stanów należące. Sami to młodzi Indzie 
niżej 24 lat liczący.' T akże po wsiach około Kr 
niua, osooliw ie w  G osław icach pielęgnują ciężko  
rannych, _któryfh niem oiebnem  by^o przyw ieść do 
Koniuą, ^

_ Z  Torunia donoszą, iż stan koiom stow nie- 
mieckich w Polsce stał się z powodu konwencii 
prusko m oskiew skiej nader opłakanym . N ajm niej­
sze podejrzenie trzym ania z M oskwą, naraża icb 
życie  i majątek Da niebezpieczeństwo. Przed ogłu­
szeniem  konwencji odbierali od nieb powstańcy  
tylko podatki, nie zmuszali ich do udziału w> po 
wstania.

O głoszenie amnestji spraw iło w  W arszawie  
śmiech. - Carat zronił całkiem fiasco ze swem i 
“entymentaini, dobremi ch ęcam i i reform am i, z 
przebaczeniem  i puszczeniem  w niepam ięć. W 
pierwszej cbw yli m yślan o, że szumny teiogram  
petersburski o podpisaniu amnestji przez cara, 
otwerzy bezzw łocznie bramy kazam at w cyta­
d eli, M odlinie, Zamościu , B rześciu , otworzy  
w ięzienia po m iastacb pow iatow ych i guber- 
nialnych. M yślano, że tysiące n ieszczęśliw ych , 
któ-ycL zapychano do lochów, od tylu m iesięcy, 
których pędzono codziennie w sałdaty, ujrzy w re­
szcie św iatło dzienne i promyk ytolności B y łoy  
to oczyw iście kam ień probierczy .dla niezawodno­
ści aktu am estyjnego. Ale carat o tem nie m yślał 
i nie m yśl:

N ajlepszy to dowód, jak ą  w agę P olska i E u ­
ropa w inny przykładać do tego aktu cai sl ipgo. 
W szakże ludzie jaK Epstein, M arczewski, Fran­
kowski, B ogdanow icz m łodszy, R ogiński i" tylu  
innych, częścią  nie m iaw szy  w ca le oręża w .rękn, 
częścią złożyw szy go  już (dobrowolnie czy  mimo­
wolnie, a to nie chodziłu, ani przedtem  ani teraz) 
należeli w spc3ób najnaturalniejszy do rzędu tych, 
którzy powinni byli w  pierwszej zaraz chwili do,- 
znać skutków  amnustji, jeżeli am nestja ta miała 
rzeczyw iście zamiar am nestjonuwąć kogoś na pra­
wdę, a nic dla łudzenia Europy... inaczej w szyst I 
ko, co w yszło  z Petersburga, jest Kłaitiem,nEuropj 
też ani na chw ilę nie złndżiło. ^

H  Mmunji wielkie za ta ili między Ruzą a narodem. 
Lud nie cLce płacić podatków, nie uchwalonych 
przez Izbę- '  |
' d Co myśli Szwecja, u tem wie chyba tylko 

cesarz Napoleon, a Petersburg przeczuwa. Wszy­
stkie przygotowania wojenne Moskwy pono skie­
rowane w pierwszej linji przeciwki "Szwecji, któ­
ra jednak zdaje się być na wszystko przygoto­
wana, a nawet uradowana ze sposobności, by 
przypomnieć caratowi grabież Finlaudji."1 
Ł i Daaj 4 korzystając _£  zawieruszenia aię Prus 
w konszachtach z Moskwą, podciągnęła Szlezwig, 
o któregc autonomję chodziło Niemcom, pod kon 
stytucję duńską Zamach te:. się ndah Skończy 
się jak  zw.vk'e na piotestacn Dauja bowiem jest 
pud opieką Napoleona III  ' '*"■

Prusy chciaiyby, a niemogą odgrywać roi1’ w 
koncercie earopejskim Tal dalece ministerstwu 
Bismarkowskie, złożone z tak zwanych juukrów 
kapuścianych, sparaliżowało siłę ich jako  mocar­
stwa, i skompromitowało^ wobec Niemiec postępo­
wych i Europy ~ L

Anglia wygląda końca wojny amerykańskiej, 
czyniąc równocześnie próby z knltarą bawełny w 
Indjaca . gdzie straszny bunt z t .' 1858 jeszcze 
nie zastygł a nawet grozf nowyn wyóucnem. 
Nona Sahib odżył i stanął wiamem krwawem
przed fantazją angielską. - J  ------ ’ b

J Francja biedzi się jeszcze W ypraw ą mO&sy- 
Wańską, lecz wszystkie doniesienia zgadzają uię 
w tem, z t jen. Forej, który tam operuje, ęmjnąw 
8/y fu eb ię  gdzie zgromadzona prawie cała ar 
mia meksykańska .— i znmasKOw awszy zręcznie 
swój marsz Ł zaiaportujc niebawem o zdobyciu 
stolicy Mekgyku, gdzie nie nią prawie.jśądnej za­
łogi, i zadyktuje tam pokój korzystny Poczem 
NaDoleou otpzyma w olną rękę w _3u*opie

■ — ■-v s  d -- ’ "
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S p r a w o z d a n i e
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wte,
jenerała, dziękując mu najuprzejmiej, iż przyjął 
me odwidziny i poświęcił tyle czasu rozmowie

< Wandercr).
ze mną.

O potyczce pod Kazimierzem w dniu 10. t 
m., o której puprzednio wspominaPśmy, mamy 
dziś następujące szczegóły: W potyczce tej było 
400 powbtańeów, a 4 sotnie kozaków . 1000 
piechoty ze strony moskali. Moskwa została c a l- ! 
kowicie rozbitą. Powstańcy zdobyli wiele broni ' 
Liczba poległych i ranionych nic da się dokła- ‘ 
dnie oznaczyć. Moskale mieli 2 działa, z których 
ciągle strzelali; mimo to musieli cofnąć się z naj­
większym pospiechem i w nieporządku.

Od granicy moskiewsko polskiej donuszą pod 
dniem 10 b m. do Jenór. Koresp.: „W lasach pod 
Józefowem stoi oddział powstańców, liczący około 
400 ludzi, który w ostatniej potyczce pod Kra­
snobrodem minł stracić 70 ludzi. Wojska moskiew­
skie ndały się do Zamościa, i ztąd wysyłają li­
czne ruchome kolumny kozaków. W Janowie stoi 
2000 moskali z kilkn działami. Powstańcy mają 
znajdować się w lasach Parazowskieh naprzeciw­
ko Cywkowa. Podróżni z Moskwy przybywający 
opowiadają, że tam powołano już wszystkich ur-

Przegląd ■ polityczny
W szystk ie sejm y krajowe w  AuStrji zam knęły  

sw e czynności, zak-eSlpne z góry szczuDłą liczhą  
w niosków  rządow ych. Jeden tylko sejm  prazki 
obraduje jeszcze do 18 b. m. W pierwszych dniach 
maja ma być zw ołana Kada państwa, ale to pod 
lega wielkim jaszcze wątpliwościom . ; Centraliści 
przebąkują ju ż o tem, że Czesi i P olacy n it 
przyjacią. O zwołaniu sejmu siedm iogrodzkiego  
nie ma m owy. Natom iast piszą w ie.e o statucie  
dla W enecji. W  W ęgrzech głęboki spokój, Madiary 
obstaja przy swej konstytucji odwiecznej. D otych  
czasow y judex euriae hr A pponyi otrzym ał dy­
misję. W m iejsce jeg o  objął najw yższą godność 
8ędziowuką hr Andrassy, Zmiana ta jest bez 
znaczenia politycznego. T o tylko pewna że pa-J 
tenta lutowe nie m ogą p ozyskać sobie zw olenni­
ków w  W ęgrzecL, a dziś mniej jeszcze niż_ k ie­
dykolw iek.

Z Włoch dochodzą słuchy o kizątansach  
się  stronnictwa rachn około W enecji i Tyrolu  
południowego. Ratazzi bawi obecnie w  Parvżu, 
konferując z cesarzem ’ Napoleonem . B yć bardzo 
może, iż w ejdzie na nowo do m inisterstwa, skoro  
W łochy połączą sw ą akcję z raneją , która usi 
łuje teraz za pośrednictwem  księcia Latour d’Au-_ 
yergue, posła sw ego  w  R zym ie, pojednać papieża 
z Wiktorem Emanuelem Papież podnpada coraz 
bardziej na siłach, co 1 szakże nie przeszkadza, 
aby nie podnosił sw ego głosu potężnego v spra 
w ie kościoła katolickiego. Papież szyzm atycki 
truchleje przed tym głosem  a dyplom aci jeg t u 
dworu w atykańskiego w jezerp aw szy  w izyśtk ic  
śr >dki korupcji, ponieśli teraz stanow czą k lęsk ę  
vy kw estji narodn i kościoła polskiego. Z N eapo­
lu w ypłynęła  ekspedycja  w  niewiadom ym  kierun­
ku. I z Genuy słychać było coś podobnego. 1 

" W  Rzym ie obiega z rąh do rąk okólnik ku- 
mPetu narodowego rzym skiego, który w iele zna­
nych osób oskarża lub też zaocznie na nich w y ­
roki wy<łaJR> za a e ilłc .a  i czyny przeciwne ujczy- 
stej gp"?w ie - I mgr. Mćrude skazany na roz­
strzelanie, k siążę Aldourandini na lat 20, zaś mgr.^
Mćtella lat 10 w ięzi-n ia . ‘ -

Zdrowie ('aribaldego polepsza się. Rana już  
na zagojeniu. .

Sułtan turecki pogodziw szy s ię  w najlepsze 
z C zarnogórą, i. odebrawszy od Serbji zapew nie­
nie trwałej lojalności, stara s it  wprowadzić po 
rządek w  finar sacn. Ku temu zaciąga n ow ą p o­
życzkę w Anglji. Z drugiej strony w iąże „ię % 
F rcn cją . w  nadziei wojny z  M oskwą. Wyjechał 
teraz do Egiptu, d’a zw idzenia kanału suezkiego, 
który jak w:adom o buduje się  pod k ierow nicrwem  
pana T(esaeDl pod opieką Napoleona. W  Ru

* pojiei izem a R ady m iejsk iej d, 1C t w .  1883  
Pcsiedzenie *,ag;ijone o godzinie 6’/ ,  wiecŁorem D is 

nagłości ro z p ra w  (nna budżetem tegorocznym’ miasta Lwu 
wa) odłożono natrę4, odczyrame protokołu posiedzenia 
przedostatniego, a p:. Sękowski, spiaw-ozdairca seKeji IL 
v Komisji finansowej, zaczął od razu przoezytapiem e _  
boratu komisyjnego przez sekcję przejętego. .

Najprzód przeczytano 22 rubryk dochodu miasta Lwo­
wa, -Z których ważniejsze rataj umieścimy,

' a Rubryko ? I . v do chody z dóbi miujskith , ryroazące 
18573 złr.), aalej rubr. II i  III. -"grunta i realności miej­

skie, razen ’ dochód 41,4-26 złr.) przyjęto bez dyskusji, 
pi-zyczem 3° kej a uwiadomiła o potrzebie wy najęć, a grun­
tów obok targu i żądania restancyj od Dyr. aolei żelaz-

.‘-2" ffrJnt*.. -MUsJ o w
dawn.ci koszary pompierów, bet j f lwrónia - IwłmK- do 
tyęhczas wniosków merytoryoznycL, W f a m o m

Kubr. IV . — YITI. s ą  małoznaczącr.
Rubr. IX. (propinacja; jest najważuicjdZę Rozdzie 

łono ją na 4 oddziały: 1) opłaty od trunków w mieście. 
147.000 złr., .2) propinacja wydzierżawiona poza miastem 
9.869;zh., 3) i  miodosytni lis.000 zł ft) z w ydzierżaw ie­
nia szynków 43.600 złr. Razem 2ł8.469 złr. Spou^iewają 
się jednak że suuą istotna tego dochodu  ̂ .eszezr wyżej 
Wypadnie.

Rubr. X (kopytkowe/ wynosi 110,000 ziu Przy 
rubr. XIL (placowe) wn.osła seki a , aDy na przyszłość 
pobierać takowe także od placu Solskiego- f od targów 
na nierogaeiznę, i mzg.stra.ow. dać odpowiednie zlece 
nie. Co też zoStiio eehwaionem. Rubr, XX i XI .I — |XVII. 

.mniej ważne. ^  v ^
Rubr. XV li i .  (Dodatek do podatku konsuwcyjnego;

1 wynosi 90.000 złr i Przy tej sposobności wniusła sekujó. 
finaiisowa aby uwiadamiano publiczność na przyszłość
0 cenach targowych me tylko przez dzienniki, ale
1 przez plakaty, co też mimo opozycji za:.ęte.: p. Bocz- 
kowskiegc ostało przyjęte. Drugim wnioskiem ńekeji 
było; aby Kada zleciła magistratowi -zredagowanie wy 
ciągu z patentów finansowych wzglęaem podań do mag 
stracu- które aa wolne od stęplu, gdys dotyehezą* uJronj 
przez niew^dorrość wszystkie podania dom agistirtn scę- 
plami opatrzały, chociaż podania do gm iny, tyczące się 
tylko jej właściwego zakresu, od należytości stęplowej 
są wolne. Gdy przez to strony we Lwowie rokrocznie 
płacę o 8—10000 złr więcej stęplów , niżeli ustawa w y­
maga, uznano tę rzecz za ważną, i wniosek sekcji jedno­
głośnie przyjęto.

Reszta rubryk jest mnie ważna, wiec podamy odra- 
zu sum« wszystkich capreliminowauycł dochodów T mia­
sta LwuWa na r. 1863. Takowa wynosi j  I J07 eL w. a., 
a z dodatkiem nadwyżki z przeszłego r. w kw. 48.bl? złr. 
razem 592.126 złr. w. i .  W szystkie pjjedyuczc rubryki, 
jako też całi. suma zostały przyjęte CLo wiadomości- Gdy 
za: chciano przystąpić do uchwalenia cydatkó.w na b, r., 
nagle ujrzano,* ze kompletu już nie ma, i dlatego zain 
knięto posiedzenie kilka minut pc godzinie ósmej. Nad 
mienić f i  musimy, że boleśnie nas d  (tknęło widzieć w 
przee.agu kilku tygodni już po raz drugi, że dla wyjścia 
pi zedwczesnego niektórych p. p-. raauycL, w sprawach 
ważnych i naglących (a teraz tak laglących, żb i awe 
protokołu 1 dla pospiechu nie przeczytano) , nie zdołano 
dalej obradować. Nie jest to przecież przesadnem wy­
maganiem , aby ojcowie miasta laszego 1 1® szczędzili 
pół godziny albo godzinę w ięcej, gdy idzie o  interesa 
żjw otne ich i m.asta, , ’

d e n  ab sjTOuI— - _l^J_TtqHĘBa isiorą isasosj,

« Z i  . 1 r ® U Ł *  i S a i - *
* • Ze Lwowi donoszą do Jeńer. Kor.: „Pomiędzy tntej- 

szemi konsystorzami, gr. kat a rz. kat po wiciu sprzecz­
kach przyszło nareszcie do zupełuego zerwania. Dr*r 
czyną tego jest, że konsty storz gr. kat. zaprowadził w 
swojej dyecezji nowości w liturgii (przynajmniej tak u- 
trzymuje konsystorz rz. kat.;, które są niejako zbliżeniem 
do azyzmy rosyjskiej, a względem czego  konsystorz rz. 
kau robił konsystorzowi gri Kat. i.ielokrotae p.isedeta- 

:ienia, aż nareszcie ten ostatm ośw iadczył, że z  konsy- 
storzem rz. kat. będz't znos1 się tylko ze pośrednictwem

1 -*?. w ąrr »łd 3irw*xa sru rri o,u msi ynr.nT .»i“



Rzyaiu. Jeden z członków "konsystorzn gr. kat (jak sły ­
chać biskup Litwinowicz) ma udać się do Rzymu, aby 
się usprawiedliwić." t l

Tenże dziennik ęiyze: -JJnia Sgn b. m. około 20 wło­
ścian z Hnizdziczny wsi graniczącej z obwodem tarno­
polskim, przeszło gianicę., ' przybywszy do Kobyły, wsi 
galicyjskiej, oświadczyli 0 niże, że uciekli przed egzeku­
cją wojska rosyjskiego_, któro w barbarzyński sposób 
chciało zmuszać ich do przyjęcia kontraktów, odnoszą­
cych się do uregulowania . pańszczyzny. Dowiedziawszy 
się, że egzekucja wojskowa już odeszła, włościanie wspo- 
mmeni powrócili do domów. “

* N:e w hotelu Drezdeńskim, lecz w hotelu Zoria od 
była »ię rewizja u p. Mniszka, o której wspomnieliśmy. 
Aresztowany pan Tadeusz Niewiadomski pozostaje dotąd

jw -.reszcie policyjnym. “
t  We środę w połutime prowadzili sirazmoy więzień 

dwóci. więźniów. którzy z kryminału po indas acji do 
Brygidek wracali. vV tem jeden z mcb znikł koło jakie" 
goś sklepu. Strażnicy szukają po całej ulicy, desperują 
gdzie nasz Polaki — ale Polaka już nie było ; Dowia­

dujem y się  iż to był Mańkowski, chłopiec 191etni z Kró­
lestwa, przy którym znaleziono papiery Wasilewskiego, 

powodu do więzienia Kryminalnego go wsadzono, 
gdzie od m iesiąc  zostawał. ^  ~  1 t - ........... i

* Porozlepiane wczoraj plakaty, ogłaszające naDOzen- 
stwu za duszę i .  p. majora Englerta, zostały z rozkazu 
c. k. policji pozdzierane- __ ’ »  „r . i:ł

* W Krakowie umarł w klinice J Bohm ranny pud 
.Szklarami. —. Wywieziono ztamtąd do Ołomuńca 16 p o ­
wstańców', którzy mają być internowani.

*. Dostaliśmy pismo następującej treści: „Wyczytałem  
w nr. 46 Gazety Narodowej o przedsięwziętych w po­
wiecie leżajskim różnych nadzwyczajnych środkach ostro- 
żuosoi, do którychby jeszcze poliezyć można zbyt gor­
liwe strzeżenie rannych , przez postawienie im żandarma 
w pokoju, która to straż na przedstawienie zacnego le 
karza tutejszego p. P. i obywateli leżajskich, na straż 
wojskową ~przed drzwiami więzienia zmienioną została. 
Nikomu, a nawet ciężko stroskanej o kilkanaście mil 
przybyłej matce wstępu do rannego syna straż nie dozwo­
liła. Nadto zatrzymywanie i rewidowanie podróżnych 
bywa bardzo ostre. Wróciwszy teraz z Leżajska widzę 
się zmnszonym oświadczyć , że rzeczywisty naczel­
nik powiatu leżajskiego p. Józef Gottleb od poęzątku 
lutego nie urzęduje w Leżajsku . a wszystko co się w 
tym powiecie dzieje, wychodzi od zastępujących go, a ty­
mi są pp. Stransky i Wislucky z Rzeszowa."

* W innej korespondencji, ze Lwowa czytamy 
„Rewizje po domach, drogach, przewozach, kolejach,

są na porządku dziennym^a prócz %-ęwizji jeżeli nie na­
pady) to- •nsultayjc ćhłopśkie do diogrfch publicznych 

Podobnej insuitacji doświadczyłem dnia wczorajszego 
w lesie Rodatycz na gościńcu wiedeńskim, jadąc z bra­
łem moim, któren syna ze świąt do Lwowa do szół od­
woził. W tymże lesie obaczyliśmy chłopów z siekiera­
mi, którzy oprawiali tramy do rznięcia na tarcice. Chłopi 
obaczywszy nas w przejezdzie zaczęli lżąeemi wyrazami 
wołać za nami, wołając „ItizaJ wasza mąt, hde jidete 
Polaki?" Widząc ośmiu chłopów w siekiery uzbrojonych, 
a  do tego jak po świętach może i pijanych, coż było ro­
bić jeżeli nie przyspieszyć jazdę aby uniknąć zaczepki i 
awantury -wSińd-dni^ui diodze publicznej S

Przejęci zgrozą zostaliśmy na podobne zelżenie mo- 
tłocbu, który od chwili gdy go zaczęto stawiać na straży 
i  k a z a n o  przytrzymywać Polaków, pałać zaczyna jakąś nie 
zbadaną zemstą i nienawiścią przeciw wyższym warstwom 
społeczeństw*. Bardzo byłoby na czasie, ażeby władze 
rządowe w urzędach T z ambon księża nauoz&li i karcili 
rozpasane chłopstwo, tylko rabunku chciwe, aby "nchj-o- 
uić mieszkańców od nieszczęść i zamieszek 

Lwów dnia 16 kwietnia 1863.
Aniont Gotlltb-

* Korespondent ze Stryja mylne miał wyobrażenie iż 
urząd telegraficzny pozostaje w jakimkolwiek stosunku 
z c, k. policją, i że telegramy idą pod rewizję urzędu 
policyjnego. Urzędnicy od telegrafu składają jedynie 
przysięgę na tajemnicę, i że żadnego telegramu, przeci­
wnego prawu lnb moralności przesyłać nie będą Tylko 
w razie rekwizycji sądowej, obowiązani są wydać odpis 
telegramu zażądanego. Jeżeli istotnie ktoś rewidował 
faseczki, o których telegrafowano, to wiadomość ta na 
innej drodze dojść go musiała. Zresztą po całym kraju 
jest taka wielka ilość ajentów moskiewskich, wciskają- 
eych się pod rozmaitemi pozorami we wszystkie stosun­
ki, iż i ową rewizję mógł ajent moskiewski odbywać, za- 
awizowany o fascezkauh ze Stryja. Podobnie i rewizję 
u dra. Troczewskiego mogli ajenci moskiewscy odbywać, 
gdyż dr. Troczewski zapewnił nas powtórnie o istotnie 
odbytej u niego w nocy rewizji. Z jego opisu Ubioru 
osób, rewizję odbywającyoh , pokazuje się iż to nie byli 
urzędnicy e, _k. policji.

(Nadesłane). Pan prof, dr pebal w 85 Gazety Lwow­
skiej nazywa mnie mylnie swym słuchaczem; adjutum 
ministerjalne nadane mi było ku wydoskonaleniu prakty­
cznemu i sposobieniu się do zawodu nauczyciela; pełniąc 
zarazem i obowiązek asystenta przy jego odczytach, 
wpisałem się na też same Ii z grzeczności.

Dr. A. C. Buchelt,' 
były słuchacz szanownego prof. dr. Redtenbachera.

;<f Pewien ksiądz obrządku gr. kat., sprawie naszej 
Wcale dotąd nie przychylny, zasmucony po stracje swej 
córki, która w skutek tańców karnawałowych po długiej
* ciężkiej chorobie umarła, udawszy się na spoczynek 
hłiał sen, w którym córka go prosiła by odprawił dwie 
■nsze. Przebudzony opowiada ten sen swej rodzinie, uty­
skując przy tem iż nie wie na jak , intencje ma te dwie 
msze odprawić. Następnej nocy zdału mu się jakoby już

jawie przyszła do niego córka ] powiedziah mu w y­
w in ie : „Tatku, proszę cię odpraw jednę mszę za pole­
głych braci Polaków, a drugą na własną intencję."

Ksiądz nczynił zadość życzeniu córki, odprawił dzień 
PO dzień z największą skruchą najprzód mszę za świeżo 
°*yto śmiercią męczeńską ozy śmiercią walecznych pole- 
Sfych braci Polaków; a następnie mszę do Ducha świę- 
tęgo, na własną swoją intencję. Sen mara Bóg wiara l
* jednak wszędzie i zawsze w każdej Btanowczej epoce 

siejowej, nie brakło nigdy na zjawiskach, o których ka- 
*den przyznać musi, i e  dzieją tlę  rzeczy na niebie i

o których nie inito etę filozofom nuttym- To też i dziś
o * e  szeregi słupów ognistych, ów św. Józef przewo- 

nicząey hufcom naszych, a hordy m o sk ie w sk ie  na 
z róża sprowadzający, i podobne sny i widzenia, po- 

m obałamuconym rodakom naszym plemienia
s igo, w obec tak wybitnych objawów nieograniozo*

£ sympatji wszech ludów — są to niewątpliwie znaki 
esteśmy w przededniu odrodzenia narodu naszego.

V

^  Sn New Yorska wieczorna gazeta zamieszcza ' następu­
jące telegraficzne depesze, które tu jako curiosum po­
dajemy : Detroit: Oczekujemy fu p. Kreuzberga który 
jest sławnym z ułaskawienia dzikich zw ierząt, ażeby 
ułaskawić kilku tutejszych Rowdies, (napastnicy uliczni) 
lecz nie obiecujemy sobie żadnego skutku — Washing­
ton: Pan Seward dał właśnie obiad na cześć posłów z 
Hayti. Niektórzy senatorowie Stanów południowych 
przeto tak ze złości poczernieli że poseł z Hayti wziął ich za 
swych rodaków. — Tennesse: VanDorn już ztąd odpły­
nął, przez pomyłkę 4000 żołnierzy unionistowakich 
wziął ze sobą, i oraż kilka armat i wozów. LivfcrpOol: 
Budują tu 50 okrętów dla cesarza Ghin. Ma On być bliz- 
kim krewnym Jeffersona D av is, i chce mu darować te 
okręta jeżeli południowców zamieni w Chińczyków. Są­
dzą, że nie będzie o to trudno. — Polska : Główne od­
działy powstańców zostały całkiem zniszczone, a potom 
rozbite Buckebnrg (stolica księstwa niemieckiego): Nasz 
rząd powołał rezerwy z obawy przed polakiem powsla 
niem. Armia nasza w ten sposób uzupełniona, została w 
dorożce odesłaną n; wschodnie granice państwa.

O s t a t n i a  p o c z t a .

„Z najpewniejszych, uie&awodDyih źródeł, 
dowiadujemy się o zupełnie nowej kombinacji po­
litycznej, mającej ostatecznie i stauowozo rozwią 
zać wszelkie trudności położenia, umorzyć wszy 
stkie kwestje, wiekuiście zabezpieczając spokój i 
prawa zarówno ludów jak  i rządów Europy.

„Ojciec święty przybiera tytuł, „rex Polo 
loniae, patriae snnctorum" i wszystkie mooarstwa 
katolickie z góry uznają go, również Angjja i 
Turcja. Tak Polska wstępuje na nowo do; rzędu 
mocarstw Europy! Zbiera się kongres, dwie Izby: 
wyższa składa się ze wszystkich panujących, niż­
sza z delegowanych wszystkich ludów Europy,

„Kongres ten zakreśla granicę przyszłych 
państw, oraz prawa zasadnicze panujących i na­
rodów. .,

„Wszystkie armje na czas trwania kongresu zo > 
stają rozwiązane; gazetom prócz faktów, nie poda­
wać nie wolno; broszury woselkie politycznej tre­
ści pod karą śmierci zakazane. Mazziniowie i 
główni mazziniści każdego narodu, na czae kon­
gresu osadzeni zostaną — wszakże z wszelkie/ui 
wygodami —  w miejscu bezpiccznem, gdzie swo­
bodnie radzić, petycje i .projekta do kongresu 
podawać wolno im będzie, lec/, tylko ja w n ie ; 
tajemne knowania wszelkie pod karą śmierci za­
kazane. „I/em pire e’est la paix“ .

T aką to dowdpną krytykę po lity k ó w ,b u  
dujących na każdej wiadpmostce nowe kombina­
cje polityczne, nadesłał nam. dawniejszy nasz fe­
lietonista. Polityków takich w Polsce jest wielu. 
Osobliwie cala rzesza Ultram mtanów , po otrzy­
manej wiadomości o listach papieskich, zaczyna 
budować zamki na lodzie i już zamierza papieża 
z Rzymu sprowadzić do Warszawy L Obojętna a 
uawet po części przeciwna dotąd, poczyna się 
ruszać obecnie. Łamiąc yęee uad krjwi rozlewem, 
woła o kongrgą, któryby ma koniec położył, o 
{ Tymczasem kierownicy powstania narodowe-' 
go z raz wytkniętej nie schodzą drogi. Walki o 
narodowe prawa nic chcą oni przemienić w 
.wojnę religijną, w walkę katolicyzmu z szy- 
zmą. W alka bowiem podobna może naród wcale 
gdzie indziej zaprowadzić, niż tam gdzie on dą 
ży. Co więcej, postawiwszy walkę na tem sta­
nowisku , wypuszcza naród z rąk  kierunek swej 
sprawy, a oddaje go mocarstwom katolickim, ko­
ściołowi, papieżowi. Takiej abdykacji trudno żą­
dać po narodzie"

Lecz nad sprawą tą  musimy się obszerniej 
zastanowić w jednym  ze wstępnych artykułów. 
To tylko powiemy,, iż pewne wpływy u dworu 
wiedeńskiego pragnęły sprawę polską wyłącznie 
z katolickiego traktować stanowiska i żc głównie 
Anglja była temu przeciwną, Vaferlanć mówi, że 
i w ministerstwie wiedeńskiem stanowisko to nie 
zyskało większości głosów. Zapewne ministrowie 
się obawiali wywołania tem reakcji przeciw Austrji 
protestanckich Niemcósy i nastręczepia tym spo­
sobem Prusom silnego magnesu ,do przeęiągnię 
cia Rzeszy na swą stronę, pąjjęzas gdy dzisiaj 
nawet w Niemęzeoh zupełnie są izolowane.

Umieściliśmy wczoraj list Mierosławskiego do 
komitetu emigracji (polskiej. Lisi ten umieściła 
wiedeńska General Coresponden z jako nadesłany 
j ej  z Paryża. Jeżeli list ten doszedł komitetu emi- 
graeji polskiej, to jej komitet pewnie tego lista, 
który nie był do publikowania przeznaczony, nie 
udzielił. Inne źródło więc musiał mieć ten półn- 
rzędowy organ. Najprędzej znaleziono go przy 
którymś z aresztowanych w Krakowie. Zdaje się, 
iż na tym Jto liście opierają się głosy, z urzędo­
wych ster od 2 tygodni słyszeć się dające, iż w 
Galicji istnieje spisek ozy agitacja przeciw Austrji. 
Nam by się zdawało, iż właśnie ten list jest 
najlepszym dowodem, iż rzecz się ma przeciwnie. 
Wszak Mierosławski sam wyznaje, iż gdy Galicję 
i Poznańskie wyłączono od powstania, on się usu­
wa i będzie się zdaleka biegowi rzeczy przypa­
trywał. Widać więc, iż się znalazł opuszczonym 
°d  wszystkich i w niemożności przeprowadzenia 
swych planów.

Ula jenerała Mierosławskiego Iepiejby było 
gdyby ten list nie był publikowany. Wieje z nie­
go bl’ak poświęcenia i wieczysta pretensja, aby

się wszystko tak działo jak  on chct, inaczej on 
, się nsuwa od wszystkiego. Ż t w pierwszej chwili 

uie zebrała *ię arm ja dla niego, z puwodu, iż nie 
powiodły się ruchy powstańcze w tamtej oko­
licy, że nic wszyscy mogli stanąć pod broń, 
że bjóń dojść nie mogła—on z tego robi zarzut 
i usuwa się z wytkniętego mu tam stanowiska. 
Że nie wprowadzono go . na dyktaturę’, on się 
znowu usuwa i ą daleka przypatrywać się bę­
dzie. Czyż Jto jest poświęcenie, miłość ojczyzny?.. 
Wiele i słusznie zarzucają Chłopickiemuj jecz  po 
złożeniu dyktatury, on nie usunął si* przecież i 
nie przypatrywał,się z ^ewDętrzDą radością, iż 
Dez niego jeszcze; gorzej powstaniu powodzić się 
będzie, iż się stanie co on przepowiedział, gdy 

'jego rad słuchać jflaród nie chce Chłopicki z dy 
ktatora poszedł ua szeregowca! Wziął za kara­
bin i walczył przeciw Mosuwie, a gdy śród bi- 
iyyj pyUao go o radę, to i tej r ,dy nie odmówił!

Lecz przejdźmy do innego przedmiotu.
Z pola bitwy nie mamy prawie żadnycL wia 

domości, prócz podanych w liście z Krakowa. 
Podane w wczorajszej gazecie bliższe szczegóły 
ć potyczce pod Olszanką, potwierdzają dzisiaj i 
inne dzienniki niemieckie. Suwałki leżą nie 
d aleko  od granicy Prus .Wschodnich. Wiado 
mości więc wszystkie o tej potyczce pochodzą 
ze źródeł pmsko-niemieckich i pewnie więcej dla 
moskali niż dla powstańców są stronnicze. Z źró­
deł polskich niema jbszcze o tej potyczce wiado­
mości- r  „ .

O uowem przekroczeniu granicy przez ko­
zaków pod Narolem, 0 czem doniesiono nam z 
Żółkwi, wiadomość się nie sprawdza. Gazeta 
Lwowska zaprzecza wprost tej wiadomość..

Dzienniki niemieckie podają wiadomość, iż 
pod Kowalem, miasfeczkięj^niedaleko Wioełąyyką, 
leżącem przy kolei warszawsko-toruńskiej po 
wstancy. zatrzymali pociąg i wojsko tym pocią­
giem przewożone częścią pojmali w niewolę, 
częścią ubili. Oprócz tego zabrali cztery skrzynki 
brzęczące^ monety. -  _ , . r

'Komitet centralny w Warszawie wydał dwie' 
nowe odezwy. W jednej zakazuje płacenia po­
datków rządowi moskiewskiemu. W jdrugiej wzy­
wa wszystkich _Polaków, służących w szeregąch 
moskiewskich, aby, je  opuścili i stawili się w 
szeregach narodowych. W przeciwnym razie Jak o  
zdrajcy kraju uważani będą

Donau Zeituog pisze, iż jest upoważnioną,* 
wiad(iu)ość,.o liście papieskim do cesarza Austrji 
za błędną (irrig) oznaczyć. Więc nie zmyślona, 
•łewsr treść mylnie podana. “ ■”

Uwięzienie biskupa żmudzkiego Wołonczew- 
ski^go i wywiezienie go do \Yilna, wywołało 
wielk.ę : wzburzenie między ■ ludem  żmndzkim. 
Byl uu nadzwyczajnie od ludu lubiony i czczony 
ja k o  prawdziwy jego dobroczyńca. Swoim ko­
sztem on zakładał szkoły dla ludu wyłącznie. *

Lud gromadzi się w wielkich tłumach i do­
maga się od powstańców, aby ich prowadzili na 
W iło , aby uwolnić biskupa z rąk  moskiewskich.

Gubernator grodzieńskiej gubernji doniósł 
rządowi moskiewskiemu, iż 4000 włościan oświad­
czyło, iż wracają do unji z kościołem rzymskim.

Ani wielki książę Konstanty' ani Wielopol­
ski nie opuszczą Warszawy.

Donauzeitung, wiedeński dziennik ministe- 
rjalny rozbiera ukaz carski z dnia 12. kwietnia. 
Surowo krytykuje system rządów moskiewskich w 
ziemiach polskich. ^Dowodzi że w sprawie polskiej 
nie trzoba praw szukać, lecz praw a Polaków są 
jnż gotowe. Podno.ń w końcu traktaty, zapewnia­
jące wolność wyznania wszystkim ziemiom poi 
8kim, i domaga się wykonania tych traktatów. 
Widocznie mówi o traktacie z r. 1773.

Pierwsze to jest stanowcze odezwanie sie te­
go organu za Polską przeciw Moskwie i wskazu­
jące politykę gabinetu wiedeńskiego.

! Scharfa Korespondencja donosi: „Zdaje się ze 
wszystkiego, że siła morska Kronstadtu skiero­
waną jest przeciwko Szwecji Poseł moskiewski 
w Sztokholmie zażądał kategorycznych wyjaśnień 
co do stanowiska yządu szwedzkiego w sprawie 
polskiej, i grozi zerwaniem stosunków, jeźli w 
przeciągu 24 godzin nie otrzyma odpowiedzi za­
spokajającej.-

iW  Krakow dnia 16 kwietnia wieczór.
(j) Koni 13 podejrzanych, iż należą do powstań­

ców , zosiah  przez c. k. władze bezpieczeństwa 
zasekwestrowane na dnin wczorajszym około Sta- 
niątek. Aresztują na różnych punktach kraju na­
wet zaopatrzonych prawnemi dokumentami po: 
dróży.

Zamieszczony przed parą dniami w Czasie 
opis napadu chłopstwa na spokojnych  mieszkań­
ców Grzybowa W cyrkule sandeckim, zapewne 
skłoni wysoki e. k. rząd do zaniechania używa­
nia włościan do służby policyjnej Mamy prawo 
a nawet spodziewam y się po władzy, \% wjdząc
złe skutki poprzednich rozporządzę^, na przyszłość
takowych nie użyje.

Władza bowiem nic na tem me zyska a w 
krajn nmysły się ją trzą , rodzi się obawa i nieu- 
kontentowanie.

Lmarł w mieście naszem pan Gonim, dawniej 
oficer moskiewski, później emigrant. Los pozwolił 
mu przynajmniej umierać na ojczystej zicińi.

0  działaniu partji majora Łopackiego niema 
dotąd żadnej pewności.’ Wieść o wyparciu go do 
Galicji jest zupełnie fałszywą. Ludzie małej woli 
umyślnie rozsiewają złe wiadomości, aby się uspra­
wiedliwić z własnej nieczynności.

Wczoraj rozeszła się wieść o powstaniu na 
Ukrainie Jako bliżej tamtych slron będący, mu­
sicie mieć lepoze "1 dokładniejsze wiadomości.

(Nie nie wiemy, r.) *
W Bronowicach w krakowskim obwodzie, 

pewna ilość ludzi, posądzonych iż mają zamiar 
udać się do (powstania, została przez c. k. au- 
strjackie wojsko do rozejśęja się zmuszona. Mó­
w ią, iż zę strony wojska padły nawet strzały. 
K ilku  młodych ludzi wojsko ujęło.

Kraków 16. kw ieim a , wieczór.
. iSKIJ Pospieszam wam donieść wiadomości o 

niektórych oddziałach powstania w Kongresówce. 
Na dzisiejsze smutne c za sy ,,to takie nowiny bar­
dzo są orzeźwiające.

V“ Kaliskienł powstanie, rozszerzone na całe 
województwo wzmaga się znacznie, i stacza bo­
je z moskalami pomyślne.

Koło Konina na czele oddziała z 500 ludzi 
złożonego, stoi Seifried , przybyły do kraju z 
Mierosławskim, i pod Krzywosądzem ranny nie­
bezpiecznie. Naczelnik zaś województwa kaliskie­
go. zastępujący Mielęckiego, p. Malczewski za 
wezwał wszystkich od 18 roku do 3 5 , aby sta­
wał1 pud broń. Potyczka stoczona ostatniemi cza­
sy w Kaliskiem , była dla naszych zwycięzką, i 
moskali nie mało kosztowała, W Sandomierskiem 
wczoraj pod wieczór koło samej stolicy wojewódz­
tw a słychać było ogień dzialowj- Pewnie tam 
major Łopacki rozprawiał się z Moskwą. Fadlew- 
ski organizuje na nowo w Płockiem. Jest na- 
d z ie ja , że wkrótce urośnie w siły i da się we 
znaki nieprzyjacielowi. W Krakowskierą ząś nka- 
zał się oddział przeszło 400 ludzi liczący w So­
snówce; a dwa inDe przebywają w lasach Mar- 
kocickich i Racławickich.

W sobotę odprawi się w kościele 0 0 .  Ka­
pucynów nabożeństwo żałobne za duszę Teodora 
Cieszkowskiego, i innych poległych pod Borazę 
cinem 1 t

> Kraków anta 16 kwietnia wieczór.
Poprzylepiane kartki pogrzebowe zapowie­

działy nam żałobne nabożeństwo źa duszę ś. p. 
Cieszkowskiego pułkownika wojsk powstańczych. 
Po ciężkiej krwawej utarczce pod Broszęcinem 
ś. p. Cieszkowski ciężko ranny zdołał się schro­
nić we dworze obywatela. Atoli wkrótce moskale 
wpadli, i chorego w łóżku oficer własną ręką 
pałaszem dobił, bo z kilkunastu kul, z pistoletów 
wymierzonych poprzednio do leżącego, żadna uie 
trafiła. Jestto nie pierwszy fak t, że oficerowie 
moskiewscy, w ostatnich czasach szczególnie, sami 
dowodzą w okrucieństwach, jakby się chcieli zre­
habilitować za zaszczytną nieufność, który kn 
mm miał początkowo rząd moskiewski. Nabo­
żeństwo odbędzie się w sobotę — a miasto całe 
zapewne będzie się starało oddać dzielnemu i 
szlachetnemu męczennikowi ostatnią posługę.

Dzisiaj udających się do Królestwa 19 przy­
trzymano i zaprowadzono do więzienia. Podobuo 
ąabrane także i 2 wozy z bagażami.

Brzeżany dnia 16. kwietnia
Ze wszystkich stron dochodzą nat. wieści o 

przetrząskach domowych. Dnia 14. b. m. przed­
sięwzięto także w naszem spokojmutkiem mieście 
w pomieszkaniach pp- Jana Witwickiego i Zda­
nowskiego, jako też a p. M Dobrzańskiego rządz- 
cy w Raju rewizję bezskuteczną, albowiem nie zna­
leziono nie kompromitującego, nie aresztowano 
nikogo i nie robiono z nikim śledztwa.

_ Telegram Gazety Narodowej.
F rankfurt 11 k w ie tn ia  8 godz. 

rano . W czo ra j w ieczór w ydany  dziennik 
L ’Europe piB ze, że  upow ażniony  je s t  og ło­
s ić ,  iż  u k a z  z araneatją  w ydany  dnia 12 
k w ie tn ia  w P e te r s b u rg u ,  w cale  nie m ody­
f ik u je  p o lity k i trz e ch  m ocarstw  i pow ziętych  
p rzez  nie p o stan o w ień . Ż ąd a ją  one p o lity ­
cznej reo rg an iza c ji i re lig ijn e j em an cy p ac ji 
w szy stk ich  ziem  polsk ich . P o sło w ie  trzech 
m o carstw  p rz y  w ręczeniu  w sobo tę  (dn ia  
ju trze jszeg o ) k sięciu  G orczakow ow i not sw o­
ich dw o ró w , poczynią mu w ty m  dachu 
u stne  w y jaśn ien ia  ^

Strąków i7.  k w ie t n ia  l'&  g o ­
dzina w  po ln dn le .  Czas dzisiejszy 
skonfiskowano z powodu iż umieścił z 15 
numeru Ruchu całkow ity rozkaz komitetu 
centralnego, niepłacenia moskiewskiemu rzą­
dowi podatków. L 0rd Hennessey przybył 

o K iakow a (Dzisiejszym pociągiem rannym 
m iat się udać do W arszaw y). Seifried wy- 
g r a potyczkę z moskalami pod Buszko- 
wem w Kaliskiem  J Inną potyczkę w ygrab  
pow stańcy pod Zawichostem Pod S taszo ­
wem uderzyło 1500 powstańców na oddzia 
moskali pod Żw irow em ; mieli mb p» 1 
na giovye. Żwirów sam m iał z g m ą -  -
k o w sk i i je n e ra ł  K r to U ™ * * '  z»8lal1 uwo1'  
nieni. G regow icza  a re sz to r  ano.



Gos pcdarstwo,  p n e m y s ł
i h a n d e l .

— C. k- ministerstwo handlu i rolnictwa 
wydało pod dniem 9 b. m. następujące ob­
wieszczenie: „Pragnąc poprzeć udział inte­
resentów austriackich w zapowiedzianej na 
czas od 14 do 20. lipca r. b. internacjo­
nalnej wystawy agronomicznej w Hamburgu, 
a zarazem nastręczyć austrjackim eiponen 
tom co do zabezpieczenia icb interesów pe­
wny punkt oparcia, poczynił Jego Eaeelen- 
cja minister handlu i rolnictwa oprócz ogło­
szonych już ułatwień celnych i transporto­
wych ńastępnjące dalsze rozporządzenia i 
kroki :

1) Komisarzem austrjackim przy w y­
stawie mianowany został szef departamentu 
kultury krajowej c. k. radca ministerjainy 
dr. Papst, który równie ja k  dodany mu do 
pomocy koncepicta ministe.jalny dr. Loreuz, 
udzielać będzie wszelkich żądanych wyjaś­
nień i starać się wszelkim sposobem o za­
bezpieczenie interesów austrjackich uczestni­
ków w} stawy

2) Towarzystwa gospodarskie rozmai­
tych królestw i krajew otrzymały jnż wezwa­
nie, ażeby w obrębach swojej działalności 
udzielały ercponentom wszelkich możliwych 
wyjaśnień i pomocy. Zarazem tez. upraszano 
je, ażeby szczególne życzenia e^pbnentów, 
albo też i zgłoszenia przesyłały dc austi 
jackiego komisarza wystawy pod adresem 
c. k. ministerstwa handlu.

3) Komitet wystawy w Hamourgu przy 
chylił się chętnie do zaniesionej ztąd prośby 
i przedłużył termin ostateczny dla zgłoszeń 
z Austrji od 1. do 20 maja, tak że jeszcze 
do tego ostatniego dnią przyjmowane będą 
zgłoszenia w Hamburgu.

4) Poczynione będą rozporządzenia, a- 
żeby przeznaczone na wystawę bydło wypra­
wiane została do Hamburga bezpośrednio i 
z jak najmniejszą zwłoką za pomocą g łó ­
wnego transportu, który wedłng maj }cej się 
oznaczyć poniżej ruty odejdzie na Wiedeń i 
Bodenbach, zabierając na pewnych stacjach 
zameldowane i odstawione tam sztuki. Do 
tego tunsportu dodany będzie ze strony mi­
nisterstwa dla nadzoru weta: ynarjusz. Nadto 
ze względu nato, że w dfekWrych krajach au­
strjackich panuje jeszcze zaraza bydła ruga 
gatego, umówione zostaną z przynależnymi 
rządami jako też z komitetem wystawy 
Hamburgu warunki, pod jakiemi może bydło 
rogate z okolic zarażonych przekraczać grs ■ 
aicę  i być przypuszczanem do Hamburga. 
To samo odnosi się także do owiec i niero­
gacizny, jeżeli 20 do przeprowadzenia ich 
przez granicę uustrjacką, muszą być jeszcze 
zachowane środki ostrożności.

Przytem wszystkiem jednakże nieprze- 
szkadza się wcale właścicielom takiego by 
dla, które pod względem zarazy bydła ro­
gatego może swobodnie przekraczać granicę, 
wyprawiać Swoje bydło do Hamburga nieza­
wiśle od wspomnionrgo głównego transportu-

ił) By ułatwić esponentom zgłaszanie 
się i eipedycję pak zawierających icb arty­
kuły, zawarto nmowę z wiedeńskim domem 
Komisowym Franciszka Stafflera (Jńzefa J- 
Juughst) w mieście przy ulicy pocztowej Nr. 
6., ażeby za złożeniem przypadających po­
dług programu od bydła i maszyn należy, 
tości stacyjnych w Hamburgu przesyłał mel­
dunki, sprowadza napowrót certyfikaty przy­
puszczenia i wyprawiał po najtańszych ce­
nach powierzone sobie artykuły.

Należytości transportowe (mianowicie zni­
żone wewnątrz granic austrjackicu) wynoszą 
z Wiednia do Bodenbachn od cctnara 71 c. 
w. a., a zw ykły fracht dalej z Bodenbachu 
do Hamburga 22‘A sreor. groszy (t. j. 1 złr. 
13 c. w. a- w srebrze), zatem w ogóle naj­
więcej -2 zir. wal. bankowej. Koszta tran­
sportu na Dierberg wypadają prawie w ta­
kiej samej Kwocie.

Zniżenia należytości transportowych od 
granicy austrjackiej aż do Hamburga co do 
przewozu tam, niesą dotąd wiadome, zaś ar­
tykuły wracające tą s imą rutą, mają być po 
największej części uwolnione od opłaty na­
leżytości transportowych.

6) Jaki skutek odniosą przedsiębrane 
równocześnie kroki dla wyjednania wolnego 
od opłaty ceł przywozu nabytych w Hambur­
gu dla Austrji nowych maszyn rolniczych 
i ważnego bydła pooiągowego, poda się w 
swoim czasie bliższe szczegóły do wiadomo­
ści powszechnej.

7) Wreszcie by ułatwić związanie wy- 
, stawy hambnrskiej agronomom austrjackim,

poBtara się ministerstwo o to, ażeby urzą­
dzone zostały osobne pociągi tam  i napow rót.

— Na targu lwowskim płacono d. 15 
kwietnia: m. pszenicy 3 złr. 40 kr., żyto 1 
złr. 60 k r , jęczmień 1 zlr. 60 kr., owies 1 
złr. 20 kr., kartofle 95 kr.

Pociągi osobowe
na kolejach żelaznych

ODCHODŹĄ :
ze Lwowa do Krakowa 5 g. 10 m. rano,

5 g. 20 m włSczór. 
z Przemyśla do Krakowa 9 g. rano. 
z Krakowa do Lr. owa lo  g. 30 m. rano, i 

S godz. 30 min. wieczór, 
z Kraków : do Wiednia 7 g. rano, i 3 gud. 

50 m. po południu.
PRZYCHODZĄ: 

do Lwowa z Krakowa 8 g. 32 m. rano, i 8 
g. 40-m. wieczór, 

do Krakowa ze Lwowa 2 g. 54 m. P° P°'u- 
dniu, i 6 godz. 15 m. rano 

do Krakow° z Wiednia y g. 45 m. rano, i 
7 g 45 m. wieczór.

Kurs lwowski,
i  dnia 15. kwietnia.

Dukat boienuerski 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimpery-ł 
Moskiewski rubel srebrny 
Pruski talar ku.. • 
jsalic. listy zast. w. a. 
Galie. listy zast. m. k. 
Galicyj, oblig indem. 
Pożyczka narodowa. . 
AL :> 2 kolei żel. gal .

S•ok a £ o ■° o»

Dają Żądają 
w. a.

gl. (et.
w- a.

gl-1 ct

79 76
73
81

213

80 55 
74 oS 
81178 

215;75

K u ś s  w ie d e ń s k i  ,
z duia 15. kwietnia,

Oblig, długu państ. 5% za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5•/, *a 10(J gl. m. k. 
Akcye banku narodowego za 1X3 gl. 
Akcye Towarzystws kredyt, na 200 gl. 
Londyn 10 fnntów sterlingów . . .
D ukaty ceacrskie s z tu k a ....................
Srebro aa 100 zł. w. anstr...................

W. i a.
gl. | ct.-

76
81

800
206
111

5
110

Przyjechali dnia 15 kwietnia.
PP. Onyszkiewic. W. z D jtiatyez, 

Cieński L z Okna, Kęplicz M. z Artasowa, 
Buchentnai T. z Michalec;, Urbański R. z 
Dobrosina, Pieńezahowski J. z Wybranów- 
ki, hr. Dzieduszyeki W. z Jezupola, RuSl iw- 
ski i ,  z Tartakowa, Jstrzycki W. z Zamie- 
ehowa, Chrzanowski E. z Polaki, Zurakew- 
ski A ’ z Horbacza, Papara H. z Zubowmo 
stów, Zawaarki N. z Bełzcs, Korwin E. z 
Zagrzebia, Falkowski M. z Witrvłowa.

W yjechali dnia 15 kwietnia.
- PP. Łodyuski S. do Naho-zec, Lutowski 

B. do Poznania. Croisse L. do Korzelowa, 
Rosnowski i .  do Tartakowa, ks. Oboleński 
M. do Wiednia, Lipiński G. do Urłowa, 
Pobjrecki L. do Nahu.zec, Medycki E do 
Stryja, hr. Lanckorcński T. do Pc ldub::e, 
hr. Dzieduszyeki S. do Gwozuca mezabitu 
wski W . do Uherca, Cielecki W. do Krako­
wa, Kęsfcycki M. do Dżwiniaczki

U w i a d o m i e n i a ^

F abryka rolniczo gospodarczych 
ii&rzędzi we Lwowie braci

Kwaszyiiskicli
ma wielki zapas młocarń piętrowych 
większego i mniejszego rozmiaru, dol­
nych na parę i cztery konie; siecz­
karń, młynków angiel ikich i polskich, 
pługów czeskich i Zugmajera-

Powyższa fabryka przyjmuje tak 
że przerobienia i reperacje wszelkich 
wyrobów. 179 1—3

Apteka
pod W ęgierską koroną przy ulicy 
Dykasierjalnej we'Lwowie. u trzy­
muje i w roku bieżącym wszel­

kiego rodzaju
w ody mineralne

ze zdrojowisk krajowych i zagra­
nicznych po cenach stałych 

i umiarkowanych.
251 1—3* L u d w ik  E b e n b c rg e r .

H A N D E L  P Ł Ó C I E N

F. Hwinkes,
we Lwowie w Rynku Nr. 173 

poleca w największym doborze:
od złr. do złr. 

Płótna •/, i */, łokci, szerok. 39
długości . . . . . . .  10 „ 40

Płotm 7 , łokci szerok. 50 dług. 14 „ 24
W eby holenderskie 7 . łokci sze­

rokości 65 długo ici . . .  Hi „ 100 
W eby szwajcai ki •/, łokci

szerokości 70 długości . . 25 „ 160
DauiSozkową i cwilichową bieli­

znę stołową
na 5 osod  ..........................5 „ 18
Lia 12 osób ........................10 „ 30

Bieliznę stołową na 18 Jo 24 osób, ser­
wety do kawy, ręczniki, pojedyncze obrusy, 
serwety, płótno ns prześcieradła bez szw u, 
lniane i bawełniane dymki.

Chustki do nosa tuzin od 2 złr. 50 cnt. 
do 30 złr.

Wszystkie gatnnki płótna sprzedają 
się tak w całych sztukach jakoteż i 

ua łokcie.

Praw d ziw ą pottendorfską baw ełnę  
do pończoszkowej roboty w e w szystkich  
numerach. N ici angielskie do szycia i
pończoszkowych robót.

Zam iejscow e zam ówienia jak naj­
prędzej i najlepiej uskuteczniają się. 

II. 158 2 - 0 *

W szjstkie gatunki rolniczych 
nasion, jako to : 

angielski , Francuzki, w ioski 
R ajgras, francuzka Lucerna, 
K ostrzew a, Sporek itp , tak ie  na­
siona jarzyn i kwiatów, polecają w to­
warze świeżym i do kiełkowaniu zda­
tnym po umiarkowańszych cenach 

Neuman et Kleinert 
we Lwowie 

plac Marjacki I. 361
167 3 -  0

mm B u s i i  m n E i B d o ,
Aprobowany piżez fakultet medyczny ive Iw ow ie i e. k. gubernium Galicji, 

tudzież przez ces. rosyjskie kol igjum ghbernji w ołyńskiej, dla nadzwyczajnej skuteczności 
w rozmaitych chorobach i cieipieriach. — UpoważMeniem komisji rządowej ipraw wewnę­
trznych i Policji królestwa Pilskiego, po dokładnem przekonaniu się o zbawiennych skut­
kach na chorych w lazaretach warszawskich, lubelskich i innych, na mocy raportu rady 
ogólnej lekarskiej do sprzedaży uprawnionym został. — Od lat kilku również w c. kr la- 
zaioUch wojskowych wiedeńskich z najlepszym skutkiem używany bywa. W najnowszym 
zaś czasie minlsŁerjum spraw Wewnętrznych w Wiednia upoważuiło sprzedaż tego balsamu 
w całej śaonarchji.

Ten niezrównany, priaz różne towarzyoiwa uczone aprobowany, i dla zadziwiają­
cej skuteczności W rozmaitych słabościac" od lat «°ielu w kraju i za granicą używany śro­
dek, bez reklam i przechwałek z każdym dniem niezbędniejszym i poszukiwańszym się staj'e.

wszelkiego rodzaju okazał się śiudkiem” najskuteczniejszym, i dla tych 
awuiuu u«utTYj—ajnych własności w lazaretach wiedeńskich od rokn 1P5J ciągle z najle­
pszym skutkiem jest używanym, jak dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenie najzna­
komitszych lekarzy złozone w każdym głównym składzie.

W zapaleniach ócz o Kaził się oalsa.n Vetoriniego bardzo skutecznym, używając gc 
w następujący sposób: do półkwaterki czystej źródłowej wody wpuszcza się 10 do 15 kro­
pel bal,'rami,. poczem woda zabieleje i później umaczawszy płócienną cienką szmatkę, prze­
mywa się lekko oko kilka razy — toż samo możua robić okłady z tejże mieszaniny

Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używa- 
ąc go w Cswaruj ci .śei z wodą, nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czeiStWO- 

ści i gładzi zmarszczki; do płukania ust z wodą użyty, zęby od psr ia, szczególniej tan 
zwanej „earies* zachowuje, ni .przyjemny odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia. — Opis 
używaniu jest przy  każdej flaazeczce. Flakon balsamu tego kosztuje 1 złr . 50 kr. w. a.

Balzam kroplami na gorącą łopatkę spuszczany, najprzyjemniejszą woń wydaje i naj­
kosztowniejsze zagraniczne pachnidła do odświeżenia powietrza w salonach zupełnie zastępuje.

Zaszczytne i nader korzystne zaświadczenia najznaczniejszych lekarzy, w urzędowo 
legalizowanych oup.sach przejrzeć można w głównych składach.

Skład główny utrzymują: w Aitonie Priestei, w Hamburgu Louis Jam :s Mayor, 
w Nowym Yorku Berendaohn, w Washingtonie Juliusz Lesser, w Pradze F. Furst apt. pod 
białym aniołem, w Wiedniu redakcja Postępu, w Opawie óaolf hanke, apt. pod oiałym
aniołem, w Rzeszowie J. Schaiter i spółka, w .Sanoku J. cakiitsch, we I  w o n  ie  pp. A.
Berlinor (dawniej Laneri), P. Mikolasch, apł Tomanka i B. Stiller; w K r a k o w i e  pp 

J. óuhn J. N. Wolter, i Molędziński apt. pod barankiem.
Na prowincji mają g o . w Białej p. R. Fijałków 'Ki, w Biisku p. J. Hanke i p. G

Johanny apt pod czarnym orłem, w Bochni p- P. Niedzielski, w Lul-.i^zu p. p. Lipschutz 
w Brodacb pp. W- H. Klober i Neustein, w Brzeżanach pp. E. lrer : i Fadenhecht, w 
Bursztynie p. Nęćki w Brzostku Porf. Zieniewicz, w Czerniowcach p. J Różański : Ig u 
Schnurch,w Dębicy p. J. Masło akt, w Dzikowie p. N. Górzyński, w Glinianach p Hełm, 
w Grodku p. Tomaszewski, w Hamburga p. Gotthelf Voss, p; Louis Kruger, p. Williaiu eh 
Robertsohn, p. Solcher, Bremer, w Husiatynie p. Grzybowski, _w Jarosła./iu p. J . Rohm. 
w Jaworowie p. Gawlikowski, w Kałuszu p. Szlesinge.-, w Kamieńcu podo sk. p. Dr. Je. 
alas, w Kenti-ch p- Mrozowski, w Komami 3 p. Empe.Ie , w Kołomyi pp. Nu wieki, J. Sido- 
rowicz apt. i Kupfermann, Ki ikowcu p. Dobrzański, w kroćnie p. W. L CLodacki, i 
Krzeszowicach p. Stehlik. w _,eźajsku p. Maresch w Lubaczowie p- MarescL, we Lwowie 
p. L. Ebenbeigei pod węg. koroną, w Łańcucie p. Swoboda, w Mościskach p. J. Szalbot, 
w Narolu p. Foderbusch, ^ Oświęcimie p. W. Polaczek, w Przemyślu pp. Bajer, Nahlik i 
Praczyński, h Frzemyślahacb p. Międlicki, r  °rzcworsku p. F. Switalski w Rawie p. 
Diestl, w Rsdziecnowie p. A. Jaśkiewicz, w Rozdoie p. Krzyżanowski, w Rymai iwie p. 
E . M. Burski, w Rozwadowie p. K. MarecKi, w Samborze pp. Guatowski, Riedl, iKriegs- 
eisen, w Sokalu p. Mussil, w Sokołowie p. Danczak, w Strzyżowie p. Zajączkowski, w Nowym  
Sączu p. Kosturkiewicz spadkob., w Stanisławowie pp. W. Majewski i Rudolf Switalski 
aptekarz, Sędziszowie p. J Kownacki, w Sieniawie p. E. Mańkowski, w Stryju p. J. Sido- 
rowicz, v. Tarnopoln p, Morrwetz, w Tarnowie p. J Jah.i, w Turce p. M. Piątek, w 
Wadowicach p Góreck' w Wieliczce p. F . J . Wontorek, w Zaleszczykach p. J. Kodręb- 
ki, w żółkwi p --rzyhanowski, w Złoczowie p. Petesch, w Zurawnie p. Postępski.

p p . przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim składzie, 
rauzą się zgłosić do jednego z głównych składów w Krakowie, we Lwowie, Rzeszowie 
lub Wiednia W eis aptska pod Murzynem i Voigt apt. pot węg koroną.

Cena dla Austrji jednej flaszeczki kozztuje 1 zł 50 kr. w. a. — dla Niemiec 1 pru­
ski talar — dla Rosji 1 rubel w . srebrze — Dla Anglji 8 szylingów — dla F. uncji 3 fran­
ki — dla Purcji 24 plastry — dla Ameryki !'/„ dolara. 142 (6—0)

n « M * t  s o i  -
dla cierpiących na piersi i płuca.

Z najcŁyioiejszycn roślinnych soków i z cukiu ściśle podług przep. 
sów lekarskich sporządzony sok ton, działa skutecznie w cierpieniach gar­
dła i piersi w zapaleniach szyi, katarach plucowych chionicznych, 
w początku suchot, jako też w zac ien iach  które katarem , grypą , du­
sznością , kaszlem , kłuciem w boku i t. d. nazywamy. Dla swoich 
nieocenionych własności, ma on pierwszeństwo przed w^zystkiemi inue- 
uii środkami, w leczenir cierpień wspomnionyct. Nie przeszkadzając 
trawieniu, zmniejsza natychmiast po użycii go kaszel, ułatwia w suchym 
tak zwanym korwułsyjnym kaszlu wyrzucanie flegmy i zmniejsza cierpie­
nia. Jako nadzwyczajny środek ochrończy, śmiało może być poleconym o 
sobom podległym kataialnyru chorobom poaczas jesiennej pory, ta k ­
że dzieciom i ludziom ł  wązkiemi piersiami.

Flaszka ko iz ujc 1 zlr. 20 kr.
Z l o t o w e  c o  k i  e r k i

doświadczone i znane w cierpieniach piersiowyeb; pudełko 38 kr

O rjentalne m leko  różan e.
Powszechnie na schodzie używane to mleko piękności, jes t na pie 

gi, wyrzuty z wątroby pochodzące, grzybki, l is z a je , pozostałe po ospie 
zńaki, czerwoność zbytnią, i nadaje n a jż ó łc ie js z e j  skórze nadzwy- 
Cząjną delikatność f młodocianną świeżość. Za skutek, jakoteż za zupełną 
nieszkodliwość ręczy się. Flaszka kosztuje 1 złi. 20 kr.

D a w i d a  h e r b a t a .
Wieloma doświadczeniami sprawdzony, wynróbowauy środek le­

czący, z najpewniejszym skutkiem używany: w febrycznych n au ad aefa , 
w katarach chronicznych, dróg powietrza, i płuc i tuberkulozic. 
Paczka 20 kr.

B alsam  na odm rożenia.
Pewny środek na p ę c h e rz e  i wszelkie inne odmrożenia na rę­

kach, nogach, nosie i uszach. Flaszka 35 kr.
H e r b a t a  n a  z ę b y

Doświadczony i pewny środek przeciw bo lors zębów, czy boi z 
zepsutego zęba pochodzi czy to fluksyjny lub reum styczny. Paczka 25 kr. 

D ra . R o m e r s h a n s e n a  e s s c n c j a  d o  o c z u .
Dla wzmocnienia nerwów wzroku. Flaszka 1 złr.
GŁÓWNY SKŁAD tych artykułów dla Lwowa u p. RUKERA

apteka TOMANKA. , .
Wszyscy ajenci trzymający te przedmioty, rozsełają takowe na żądanie; 

za złożeniem ceny (z opakowaniem 25 kr. więcej) jak najspieszniej.

rf.awa.ler
się  przez la t  k ilk an aśc ie  teorety­
cznie i praktycznie w pierwszycli 
gospodarstwach ziemi rodzinnej — 
poszukuje jako  rządca odpowie­
dniej posady.

Bliższą w ia d o m o ś ć  udziela p. 
T. B. w fabryce machin pp. 
Pietsch i Kuschće we Lwowie. 
175 2—3

Papier Wlinsi.
Najpierwsi > karze w Paryża zalecają 

P ap ier  W lln s I  jako  najskuteczniejszy śro­
dek, który radykalnie leczy k„tary zapa­
lenie piei si, bńi jard ła , boleści krzyży, -eu 
matyzmy itd . Jedrorazow e , a najwięcej 
dwurazótffc nżycie tego specyfiki' w ystarcza 
najczęściej do zupełnegi w j zdrowienia, które 
wyjąwszy małe świerzbienie, n i“ zostawia 
po “obie żadnego innego wrażenia.

Pudełko z dziesięciu arauszy złozone, 
kosztuje 1 zh

Znajduje się w K,akowie u p, Molędziń- 
sk iego , w Warsaawie u d. Mrozowskiego, 
ulica Podwale , i w i L w o w ie  u pana Z" 
hakera, dawniej T o m a n k s. 14' 9 —0*

D o

magazynu
T a d ? u s ia

Iz.ęblj
we Lw owie 

„poć Litwinką"

je s t wielki wybór kon^nł męzkich 
i kaisouów jakoto ;
Koszuld bawełniane sztuka za­

cząwszy od 1. 50 do 3 złr. 
„ płócienne 2 — „ 10 „
„ jedwabne 5 — .  t5  ..

Kalsony bawełn 1 — „ 2 „
y, płócienne 1 .5 0  „ 3

U L E W A
z polecenia Król. pruskiego- w 
wy dziale lekarskim rozbierana, 
ara własność odmładujnia skó­
ry nadając jej w ia  dniach na­
turalną świeżość oczyszczeniem  
z wszelkich osi.peceń, jakiemi 

—  c ą : piegi, plamy wątrobiane, 
ostudy, suchr i w ngoue liszaje, róża i a 
nosie, z odmiożenir .uL ostrości* krwi, tu­
dzież j ił t f  powłoka skóry.

Cena flaszki całej 2 zł. 6C ki

P O H A b A
p o b u d za jąca  W t^esny  p o ro s t bro- 

d y  i w ą só w ."
Gucąe_ mieć wczesny porost brody lub 

Wf SH ’ ’ierze s*e cokolwiek pomady n. p. 
J® " a ziarnka grochu i naciera sic ziana 
rzeczone miejsca, a najdalej w f  miesięcy 
bujny J® porc it pokryje , środek ten bowiem 
je s t  tak skatecznv, żc nawet 171etn." mło­

dzieńcy ; lemający jeszcze żadnego porostu 
przychodzą doń za pomocą tej pomady. 

Cena puszki 2 zł. 60 kr.-i T
Orientalny sposób

golenia włosów ,
bez bolu lub uszkodź nia, na najdelikatniej­
szych nawet miejocac., a to w 15 minut* h, 
którego to sposobu używa czasem (.ieo nie 
kns do spędzenia siadów brody i wąaów, 
tudzież zarastających brwi lub gestetp  as- 
rostr. ciemienia. * r

.Flaszka 2 zł. 10 kr. w. aoati r
Chiński środek  dowolnego

fa rb o w a n ia  w łosów  .
na czarno, blond albo ciemne 

FI. szka .2 .ał. 10 kr. w, a  
FaOr ka Rofhe i 8półL .  w Berklnie,. u .w   u ■ * .  - i ;— - a opuiaa w oeuiBW,

główny zaś skład powyiszycn pięknidei 
znajduje się we Lwowii iie wapte
oe Zygmunta R ak u  i djzwniej muuKa 

- 1»0 (h-Oj*

5 y  uniknąć wszelkich nie­
przyjemności mogących wyniknąć 
powodu sprzedaży rękawiczek 
glaLOOwnych po różnych prowinc­
jach lałszywie jako  mo, wyTób, 
jestem zmuszony oznajmić szano­
wnej publiczności, iż każda para 

rękawiczek wy chodząca
a mej fab ryk i

wyraźnie jest zaopatrzoną mym 
stemplem

|  Z FABRYKI

£  DWORSKIEGO
W E L W O W IE .

41. 1 2 -1 5 )

Godne u w z g lę d n ie n ia ! ! ]
M agazyn obóieia wszelkiego roaza§\ t

ci Ta września r 5. m płaca M arja 
ckim pod m 1 w domu p. Łodyńskie- 
gG obok domo zajezdnego poa Tygry­

sem istniejący, poleca
S tsw -rzjazesie  szewców lwowskich

z tem oznajmieniem, iż tak co do jakośćJ 
jako też taniość żadne obówie, z obcych kra­
jów sprowadzone, w tym skiaoz > znajdują­

cemu się mewyrówna.
Mając raz na względzie zapobiedz wzmaga­
jącemu się sprowadzaniu obeegr obówia, po 
wtóre umiarkowanie, a przedewszystkiem f' 
co do taniości praktyczni wyrachowanie, *a 
obówia lepszego po niżej uiuitazcziraei 5» »■ 
sownie do jakości ułożonej cenie żadną mia­
rą nigdzie dostać mc możm., pozostaje Sto 
wartyszeuie w tem niezaeawianem przek n 
nanin iż wszelita tańsza wyprzedaż obówia 
we Lwowie, kupującym w mierze tutejszó- 
:?o wyronu li tybco stratę przynosi

Tusząc sobie iż to 1 mniemanie aażder 
znawci podzielić i -przeto zam.a] Stowar-gr- 
szeuia kr dobru ogólnemu wzmocnić zeohce- 
podaje się do wiadomości następujacr stała 
cena obówia i .

Gucini cielęce z  gam.elaatyką róaaepo 
rodzaju od 3 do 5 et. 50 kr.

Buty juchtowi i cielęce petokiiw K ró ­
lem r od 7 do >9 zi-

Buty koałowe polskie od 6 do 8 rf<
I 63 10-12

W ydawca H i p o l i t  S t u p n i c k i .  ‘ R edaktorow ie: J  a n D o b r z a ń s k i ,  W  i t  al  i s  W.  S m o c h  o w s k i . Z d rukar-j K  Pillera,


